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Jf W aszaw y d. 13 Sietpnieu
JW. Ces, - R ossyyski feldm arszałek 

Hęabia Barklay de T o lly  pow rocit do tey 
stolicy.

Przechód w oyska przez miasto nasze 
trw a ietzcze. (  oegday i w czo ray  przecią­
gnęło tędy do 8,000 ludzi z piechoty Kos- 
r y y s k ie y , i około 50 dział.

P rzyb yli tu JW. R ankryn, Jeneralny 
Intendent w oysk Ces - Rpssyyskich , tu ­
dzież w ielu Jenerałów Rossyyskich , a mię­
dzy niemi Jenerałowie K ap cew icz, Koliń­
ski.

Z  Jenerałów zaś Polskich ziechali tu 
w  tych  dniach: P niaziew icz, sierakowski, 
A xam itow ski i  raszkow ski.

frefeht Departamentu Warszawskiego do
Obywate.t i Mieszkańców tegoż Depar­
tamentu.
W ielki M ąż! narodow y B ohatyr! ie- 

den z praw dziw ych obyw ateli! zbliża się 
fiakoniec w szczątkach fizycznego swego 
iestestwa ku stolicy naszev. Cnoty Jego, 
m iędzy w ielu  innemi w aleczności w w o -  
ieanym  w zględzie, p rzyw iązania do ziemi

o y czy ste y , ofiar za flobrą spraw ę, po­
święcenia się życiem  naw et dla teyże., 
w szakżeż nie ledwie każdemu z żyiącycji 
na tey z ie m i, a nawet obcym  nie sątayn ę, 
—  Dzięki Opatrzności, dzięki N a/w spa­
nialszemu z  M onarchów ! łe  umieiąc cenić 
w ysokie zm arłego p rzym io ty, a w ied ząc , 
ile m artwych nawet popiołow  posiadanie 
czyni ulgi w  cierpieniu dla tych serc, któ­
re zgonu żyiącego zapomnieć nie potrafią, 
zezw olić r a c z y ł  w ydanym  przez siebie 
w yrokiem  w  dniu 12 M aia r. b. w Paryża 
aby ciało X cia Poniatowskiego zc?cią  dg- 
stoieństwu :ego należną na ziemię o yczy- 
stą przewiezioaem  i w  W arszaw ie przyię- 
tem  byłe. —  Pośpieszali rodacy i w spółor 
byw atełe nasi nadgraniczni Państw ed 
stron, z  któryćh poległy p o w ra ca, z oświad­
czeniem mu hołdu wdzięczności i uszano­
w ania na granicach Departamentu Poznań­
skiego, w  imieniu którego szanowny Urzę­
dnik położonemu w nun zaufaniu w  uro- 
czystem  przyjęciu godnie odpowiedzieć u , 
m iał, iako tłumacz serc obyw atelskich.—  
Podobnie za przesłanem tu zawiadom ie­
niem , iż  zw łoki tyle dla nas drogie w  dniu



i  1». m. flaydaley stanąć matą w Poznaniu, 
w ydaną została « eza iu trz , to .est, dnia * 
t>. m. odezw a do Podprełektow Pow iątow  
tuteyjzego Departam entu, maiącycn szczę­
ście bydź aa trakcie dla zaszczytnego, sfeła- 
d u , którego z pole. bitwy przewiezienie 
mężnemu Jenerałowi Sokolnickicmu poru- 
cizonem zostało.

Naprzód : Podprefekc., Rady Pow ia­
to w e , o.l.yv«teie i {mieszkańcy p rztz Po­
w ia t, wtąsny \z czcią należną uroczyście 
tow arzyszyć będą przeiazdow i zw łok Xię- 
cia.

P o w to re : W każdey gminie kościel- 
ney zatrzym ąią się cne w  celi? odpraw ie­
nia przy nich nabożeństwa.

Potrzecie : Na każdey stacyi straż z 
W.Oyska narodow ego, lub w niebyłnościte­
g o ż, e gw ardyi narodow cy do lana bydź
*vi«ua.

Poczw arte : Przez przeciąg trw aiącey 
Bipty z  pow yższą strażą umieszczone w ko - 
ś*icl« zostaną.

Popiąte : T a k  JW iX iądz JZambrzyc* 
ta W iceadm inistrsfor D yecezyi W arszaw ­
skiej^, iako i Konsystoiz JentraiBy Ł ow ic­
ki Xcia Arcybiskupa Gnieźnieńskiego do 
W ydania stosownych Duchowieństwu roz­
porządzeń uprzedzonymi zostali. — —  Gdy 
P'»wet poczynienie przygotow ań w  stolicy 
w p rzó d  ułożonem bydź m usi, przeto p o ­
stanow iono, aby zw łoki tym czasow ie w  
Ł o w ic z u , gdzie Kapituła znayduie się , df 
gtąd i nabożeństwo uroczyste odbyw ać się 
m o że , zatrzym anerai b y ły , ZKąd iuż w 
p iost w  oznaczyć się m alący a z ita  do m ia­
sta W arszaw y w prow adzone zostaną.

Poszoste : W yznaczonym  iest od TW. 
Dąbrowskiego Jenerała Dy w iz y t , JW. Hr. 
Chodkiew icz Pułkownik P o d sz tf  Sztabu

przy  ^ ym ie Jenerale, do p ow itania zw łok 
ś. p. X c ia , iako przez sprawowane chw a­
lebnie nad Polsatem woyskiena d&wodztwo 
do miłości podkommeadnych zyskuiącego 
p r c w o , który to hołd , podług w ydanego 
od Jw . jenerała D yw izyi rozporządzenia, 
zmarłemu złożonym  będzie.

Zresztą, dosyć byłoby .odwołać się dc 
wi^snego przekunania obyw ateli i miesz­
kańców , aby ukrócić w yd aw an ie  rozrzą- 
d ze ń , które bylyoy tylko ponowieniem 
sposobu myślenia niezaprzeczonego w ser­
cu Rodakow.

Uroczystość przyięcia Srogiego z a b y ­
tku po Potomuu krwi K rólew skiey, w y ­
rzec nawet m ożna, 0(.enionemi ,bydź nie- 
m ogących papiolow  nieodżałowanego Xią- 
i ę u a ,  iest narodowym  obrzędem* zaymu- 
ie ona um ysły w szystkich uczuciami w dzię­
czności i  uszanowania^ których oboygŁ 
numaczem  w  im aniu  Departamentu btihńę, 
Radca Prefektury Teofil Szym uńSyjjki, W 
tym  ceiu traktem Pęznansl im ki4 granicy 
Departamentu udaiący się. —  Z ło ży  on po­
nowienie tego w ysokiego przeniknienia, 
lakiem  przeięti są tem bardziey ci w szy ­
scy , kiórzy zbliska w  cnotach ukochanego 
X cia iak w  w zorze m ęztwa i obyw atelstw a 
przegląda'- się mieli sposobność- —  Już po 
odebraney poprzeuniczo wiadom ości ą 
zgonie a ię la  te g o , stolica tuteysza płabe £ 
okazałości, a mocne z chęci i uczucia zło­
żyła  m odły N ayw yższep iu , do których 
część i religiia onęi pow oływ ały  * pow tó­
rzy  ie teraz w  obrządku, iaki osobnym 
Pr igrammatem oznaczony zostanie, będą 
to tylko skutki zastuioney wdzięczności i  
p rzyw iązan ia , które potomność w  miarę 

doktadnieyszego rozpatryw ania się w w ie ł-  
kich przym .otach duszy i serca poległego



^htritf X ćia 2 utnesieriicm' czcię i uwiel- zw ło k i, aby spoczyw ały W Jonie tey zie- 
Wac nie przestanie. m i, która tego cnotliwego i w alecznego

W  W arszaw ie d: n  Sierpnia 1814. męża w yd ała  T e  drogie szczątki, schron
Jf. Manty B oiciszew ski, Z  P. nione dotąd w  Lipsku , stanęły w micściet

g  Pntnunia d. 2 Sierpnia. naszem dnia 31 z m. Otoczone strażą Jio-
XV pośrod wielkich stłat, k tóre.oyczy- norowa, złożoną 2 samych officerow i ma-

2na nasza od poczęcia swego nowego by- łych oddziałów  lekktey ja z d y , Krakus#--
tu poniosła, zaiste obok M ałachowsidch, m i zw an ey , pod dowództwem  JW. Je-
Potockich, Gutakow;skicłr, Kołląfaiow , L u ­
bomirskich, Fiszerów i innych szdcowney 
pamięci Rtężow , strata Xięcia Jozefa Po­
niatow skiego, ze' Względu ifigo życia ij Z 
rodzaiu iego zgontr, iest iedną z naywię- 
kszych , naydotkliwszych , nayboleśniey- 
szych. 7.ycie  obywatełsfcie Xięcła tego 
ciągłem było pasmem pięknych czynów  
serca ; życic Jego' w o ysk o w e, tw orzyło  
łańcuch celuiących dzieł bohatyrskich-, za­
wsze zaś pierwsze z ostatniem w naypię- 
knieyszey łączy ły  się z sobą harmonii. 
Przerw ał to chwalebne pasmo, skruszył te 
dzielne ogniwa dzień 19 Pażdzernika r. 
18*3 ’ dzień z obfitych swych skutków dla 
Całego świata pam iętny, dzień, co okry- 
waiąc nieśmiertelną ehwałą Poniatowskie­
g o , umieraiącegO bohatyrską śmiercią w  

- nurtach E lstery , gdy w dopełnieniu nay- 
straszliwszey powinności żołnierza, zasła­
niał raptow ny odwrot Franków z pota bo­
ro , którego oblicza ich dłuźey znieść nie 
roogły, okrył seTca wdzięcznych Polakow  
grubym naygłębszey 1 niezgasłey w  ich ser­
a c h  żałoby kirem. —  Ocenił Nayiaśniey- 
iży Cesarz Afexander wielkie cnoty pófe- 
Efego Xięria Poniatow skiego, W w ynurzó- 
»ey Swey n ayw yższey w oli do Jego Ce- 
safzOwiczOwskiey Mós^i W . Cięcia Fon- 
stanteeó, którego dziś W óysto Polskie na- 
ćzefnem zaszczyca się dowództwem  , ro

nerala Sokolnickiego, którem u, iak Wia­
domo, to zaszczytne polecenie stało się u- 
działem. Po godzinie 8'me'y w ieczorney,. 
przy TOgatce przedmieścia Sto Marcińskic- 
go , przyięte szanowne 2wfogi przez w ła ­
dzę w oyskow ą i cyw ilną m ieysedwą od­
prowadzone zostały wśród żałosnych pie­
ni duchow ieństw a, posępney m u zyk i, i 
p o n u reg o  dzw onów  odgłosu, do kościoła 
katedralnego, w edle porządku programa- 
tem przepisanego. Nigdy może ieszcze 
Poznań nie w idział tak okazałey żałobney 
processyr, którą tego dnia stanow iły w szy ­
stkie w ładze cyw iln e, ( pomiędzy ktćreini 
znaydow ali się JW. W oiew oda D ziałyń - 
śfei i JW. Minister B reza ), całe ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, liczne grono 
Jenerałow i officerow , cechy z goreiące- 
mi świecami i rdzwiniętemi chorągw iam i 
krepa odzianem i, i niezmierne m nóstwo 
ludu. Smutek pow szechny, iaki w zbudza 
ten, co życiem sWoiem do powszechnego 
szacunku nabył p ra w a , tow arzyszy ł dr®, 
gim szcza*tkom w  tym  żałobnym  pocho­
dzie. Po złożeniu ich w  przybytku Pań­
skim , świętym przytułku popiołów  Kró­
lów  Polskich Chrobrych i  M ieczysławów* 
i pó skoju ^.nych przez duchowieństwo 
pieniaCh , zabrał głos JW.. Jenerał Umiń­
ski , i w  pięknie ułożoney m owie oddał 
spraw iedliw y hołd cnotom Kięcia. — ■

Zkazuł w yd ać Polakom  szanowne £ ięci*  V* czOray odbyło się nabożeństwo żałobne

n
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w  tym  kovcjęle, stosownie do programa- 
tn. Po zebraniu się W ładz i licznego gro­
n a Jenerałów i officerow, m iał mszą wiel- 
Ką żałobną JW . Biskup Gorzeński z w y ­
kłym  obrządkiem , a wśród n.ey kazanie 
W . JX Kanonik K aw iecici, zawsze z upra­
gnieniem i pożytkiem  słuchany. Odm alo­
w a ł w  uiem dobitnemi farbami obraz życ*a 
Poniatow skiego, i wszystkich przytom nych 
do rozrzewnienia pobudził. M uzyką, po 
w iększey części z am storow złożona, do­
brze w yexekw ow anem  Pequiem , zrobio- 
nem przez Kozłow skiego w  Peterzburgu 
na obchod pogrzebowy ś. p. JJ. K róla Sta­
n isław a, stryia poległego X ięcia , wielce 
się przyczyniła  do uświetnienia tego ż a ­
łobnego obrzędu. Po m szy i odśpiewanych 
konduktach. JW. Raduński Prezes Rady 
D epartam entow ey i JW. Jenerał d y w izy i 
Sokolnicki mieli m ow y do licznie zebra­
nych słuchaczów ) z tych ostatmą kładzie 
etę fontłev, a pierwszą do ftrtysiley ga~ 
iety odkładamy. ) Kościoł b ył napełniony 
aż do tłoku ludem. Katafalk , na którym  
sp o czyw ały  zw ło k i. Xięcia w  tym  p rzy ­
bytku Pańskim , urządzony b ył przez ie- 
daego z członków  Frefektury w  następują­
cym sposobie:

Środek kościoła za j m owął grobowiec, 
w kształcie podobnym do starożytnych 5 
stopni w yn osiły  iego podstawę nad w y ­
sokość człow ieka, na tey podstawie 14 ko­
lumn otaczało katafalk Trum na opierała 
się na dw óch Pelikanach, a nad nią roz­
postarty był baldakin z kiru przezroczy­
stego , szeroką srebrną fn n d ^ p  ozdobio­
nego , którego opuszczone w  p o d p ię c ia c h  

draperye ocieniały  orła białego unoszą­
cego się z wieńcem w aw rzyn ow ym  nad 
zwłokam  Sam przodek katafalku zaym o-

1 6  y

w ały  dw ie piram idy z  hrabi usidtyJotre, *  
w  środku osoba w  postaci niewiasty żało­
bą pokrytey i płaczacey, klęczała prey o ł­
tarzu , na którym  znaydow ał się liściem 
dęDOwym otoczony portret zeszłego Xsę- 
c ia , u trzym yw an y przez geniiusza z napi­
sem pamiętnym, w yiętym  z ostatniey mo­
w y  W odza tego m ianey do R o d a k ó w - 
Powierzony mi honor Oyctyzny; nie oddam 
go , chyba w Boga ręce. Oświecenie kata­
falku tw o rzyło  40 w aza n o w , goreiacemi 
spirytusami . napełnionych i sym etrycznie 
znaczną liczbą lamp otoczonych. Ściany 
ueściora pom iędzy filara m i, pod kióremł 
przechodzi się do pobocznych kaplic św ią­
tyń. , ozdobione były lampami w kształt 
paw ilonów  na sznurach podciąganemi, któ­
rych środki sześć w ieńców  z liści ułożo­
nych zapełniały \ na osmich filarach sobie 
przeciw ległych znaydow ały się w yrażone 
b itw y , gdzie sław ą broń Xięcia b yła  o« 
kryta. Podniebienie zdobiły w  rozm aitym  
kształcie ułożone i na powietrzu przecią­
gane światła. W szystkie gzym sy okryte 
kilką tysiącami lamp i ogniami różnego ga­
tunku, których iasność pow ięk zato p rzy­
ćmicie kościoła przez zasłonienie w sz y ­
stkich okien całunami. Co do herbów i  
innych oznak dostoyności X itc ia , w szy ­
stko było urząfdzone w  sposobie, iak  pod­
czas żałobnego w  tym  kościele ohchodi* 
za  duszę ś. p. Xięcia dnia 12 Lutego r. b.

Dziś o godzinie ymey wieczorney w y ­
prowadzone zostały szanowne zw łoki X ię- 
cia w dalszą drogę do W arszaw y w  tym  
samym sposobie i porządku, w iakim do 
miasta w  prowadzone b y ły .—  R ozstaiem y 
się Xiąię! nazaws/e z poziomemi szczątkam i 
tw o iem i, z tą śmiertelna b u d o w ą, w  k ló -  

jrey kiedyś nieśmiertelna istotą człow ieka,
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•ieśm iertelna wielkością cz y n ó w , prze- samem dla iey obrońcow, iest znaną i nam
Wieszkiwała dusza. L f cz z pamiątka tych 
■nigdy rozbratu me uczyniem y; bo zaiste
pamiątka tw oia nie należy do t y c h , co 
aieiako przelatuią tylko przez czucia lu­
dzkie, nie zostawuiąc w  świętym  ich p rzy- 
bytKU, sercu, naym nieyszego sw ey bytno- 
ści śladu , c o , itdnem  słow em , w  począ­
tku koniec sw oy znayduią. Pamiatka 
twego życia  oby watelskiego, twoicti dzieł 
bohatyrskich, pięknych spraw tw ey szla- 
ehetney i  w yniosłey duszy nie w ygaśnie 
nigdy w  umysłach P o la k o w ; przechodzić 
ona będzie z równem ucznciem do nastę­
pnych pokoleń; w pośrod wszelkich w y d a ­
rzeń i okoiicztiusci czasu, w pośrod w sżel- 
kiey zmiany lo su , —  los tw ey pamiątki 
nigdy się nie zm ien i; słowem zostawać 
ona będzie w  wiecznem  tw ych  ziom ków  
błogosławieństwie.

Mtmorem famam, qui beni g etsil, habet, 
D ążcie święte szczątki na micysce 

przeznaczonego w am  przytułku! —  Spo- 
czyw aycie  drogie ostatki w ielkiego męża 
w  tey stolicy, którey on, równie iak i ca ­
łego narodu, w  życiu  z sw ych czynów , a 
po z e jś c iu , z życia  sw oiego, naychlu- 
buieyszą b y ł ozdobą!

—  Dnia s Sierpnia. —
W  dniu dzisieyszym  odbył się tak ie  

obchod żałobny p rzy  złożonych w tutey- 
*zym  kościele szczątkach ś. p. Stanisława 
Leszczyńskiego K róla dolskiego, które sta­
janiem  JW. Sokolnickiego, Jenerała} dy- 
w iz y j , oyczyznie powrócone zostały.

M ow a JW. Sokolnickiego, Jenerała 
G yw izyi W oysk Polskich.

”  Szanowni U rzędn icy! Przezacni O- 
bywatele Departamentu Pozańskiego 1

** M iłość w asza dla o y cz y z n y , a tern

I św ia tu ; zbyt są liczne ie y  d o w o d y , by 
niechęć one zatrzeć zdołała. —  W  racam y 
ukochani bracia na łono w a sze , nie tak 
liczni n iestety! iak gdy okrywaiac błogo- 
sław ieństw y w aszem i, w ysyłaliście nas 
dla rozprzestrzenienia granic państwa, po­
dania ręki w spółbraciom , i odzyskania 
O ycow  naszych k ra in y , Ło długie w alki 
z naturą i z przemożną siłą zm nieyszyły 
szeregi nasze.

”  Pamiętni na honor i obow iązki żo ł­
nierza , któreście wnas w p oili, w alczyliśm y 
uporczyw ie przez czas długi, i bez zapa­
su ; a nie spuszczaiąc z pamięci te święte 
p raw id ła , trzeba było  krew  w ysączyć do 
ostatka.

”  Stało się! nie zawsze naychlubniey- 
szc usiłowania byw aią uwieńczone. P rzy ­
kład na tem zdarzeniu. —  N ieprzyiaciele 
naw et nam tę przyznaią prawdę, iż  w szy ­
stkie stany narodu Polskiego o m yliły  ra­
chubę przeciwnika: takie było  w ynurzenie 
się dla O y c z y z n y ; bo ta m , gdzie dobro 
powszechne iednym iest obyw atela przed­
miotem , rachuba nie ma m ieysca.

”  Na pocieszenie wasze muszę w spo­
mnieć i o woysku : zaufania waszego nie 
zd rad ziło , a o reszę Ladaycie nieprzyia- 
ciela. —  Nie przynosiem y w am  rószczki 
o liw n ey , ani śmiemy prosić o bluszcz na 
skronie. Wstrzęsła się natura, i w sz y ­
stko inną przyięło postać ; szczęśliw y, kto 
poległ w  swoim zakresie! nie w szystkim  
to było dozwolono.

”  J eżeli w  ucisku pociecha iest nadzie­
ja ,  m ały w am  tey przynosiem y prom yk. 
—  Narody uznały godność P o la k a , przeć 
stałe poświęcenie się iego dla o y c z y z n y , 
p rzez szlachetne uczucia, które go w  ka-



id em  zdarzeniu unosiły. —  Monarcho* 
v»e ocenili wartość iego, w  miarę niezło­
m nych usiłowań , które w  tak świętey 
sprawie czyn ił —  Podobno, będziem Po­
lakam i i a w tenczas iu i nie sile oręża, 
ale cnotom w aszym  obywatelskim , w  któ­
rych  niezachw ani okazaliście św ia tu , ile 
czynić iesteście zdolni, aby odzyskać imie 
Polaka r swobodę praw  i;drogą niepodle­
głość,. przyznać będziemy m ogli skutek.

' Miotani tyle lat nieszczęściami r te 
w as nie ugięły i spraw iedliw ość w ielkiego 
północy Pana,, i nad ludzkie przym ioty A -  
le x a n d ra , zdaią się nam zapewniać t o , 
co  prawem  natury i siłą oręża nie zdoła­
liśm y uzyskać.

1T Przygotuycie bracia serca w asze do 
żalu. —  Rzec muszę o poległym  W odzu 
naszym  Jozefie Xięciu Poniatowskimi. —  
Szczęśliwa gw iazda zawsze mu św ieciła ; 
w yb orn y  obyw atel r w aleczny W odz, z y ­
skał za  życia  przez swe czyny obyw atel­
skie i woienne przym ioty uwielbienie, mi­
łość r zaufanie , nietylko u swoich , lecz 
n  sprzym ierzonych, i u samego nawet nie­
przyjaciela.

”  R adził,, iak rosfropny Minister ; 
czynił,, iak gorliw y obyw ateli w a lc zy ł iak. 
niezgięty rycerz; poległ iak człow iek ho­
noru.

”  Przy josiem y w am  zw łoki J e g o ; 
nieba chciały tym  czynem  otrzeć łz y  na­
sze.— * Niech na tey spoczyw ała ziem i,, 
za* którey poległ dobro. —  A w y  potom­
kom Waszym w skazyw ać będziecie: —  O - 
to  są p op io ły  cnotliwego ro d a k a , które­
go naród za życia  wielbił,, po' zgonie Część- 
ZWłokom oddawał.

”  Szanow ne zgromadzeuie Ć7.d  godóey 
'  rzeszy !■' Utocz* yrzy iąć  podziękowanie #■

8  V

imieniu w o y s k a , za  dow ód tey c z u łe j 
przychylności, z  iaką nas w  tem simitnem 
zdarzeniu na łono m acierzyńskie p rzyy- 
muiesz. — Racz przyiąć zapewnienie w za- 
iemnego p rzyw iązan ia , które nas do nay- 
w yższych  przedsięwzięść unosi.

”  Boże pobłogosław cnotliwym  uczu­
ciom , uchartuy stałość, ducha któregoś 
tw ó rcą , a  w ięzy  nasze skruszone będą i  
iedność nasza będzie niezłomną, „

Z  Londynu d  2 Sierpnia, 
Onfcgday p o  godzinie i z południa 

poieehał Xże R ejent, w  tow arzystw ie Xeia» 
Wellingtona i okrzykach ludu, do w /ższey  
izby i  zakończył posiedzenia parlamentu 
następuiąeą od* tronu mową :

"P a n o w ie  i  Członki n iiszey  Izb y! 
Nie mogę ukończyć teraźnieyszyeh posie­
dzeń parlamentu bez w yrażen ia  znowu 
szczerego ubolewania nad ciągłą chorobą 
J. B- Mci. G dy z powodu tego nieszczę­
ścia powierzoną mi w ład za  rządowa zo ­
sta ła , znalazłem ten kray zw iększą czę­
ścią 6 u rep y w  w oynie uwikłany. 1 osta- 
nowiłem  trzym ać się wiernie tych zasad  
p o lity k i, któremi rządził się J. K. Mość i  
w  tak wielu- przykrych okolicznościach one 
utrzym ał. G orliwa i nieustairra pomou 
w asza  i  wszystkich klass poddanych J. li. 
M c i, w ysokie i  zn komite talenta w ie l­
kich w o d zo w , których zasługi tak słusz­
nie uznaliście, i  waleczność i nieustra- 
szonność morskiey i lądow ey J K-M ci si­
ły  postaw iły mnie za pomocą Opatrzności 
Boskiey w stan ie przezw yciężyć w szystki* 
trudności, które miałem n a  zawadzie, i  
radością ycidzę teraz zupełnie dopełnione 
Wszystkie cele, dla których ty ła  w o yn a  
rozpoczęta lub ćkley prowadzona. B ez- 
p rzykład ac natężenia fe&O k ra iu , połączor



118 *  natężeniami 2 p rzym iei2yńdl>w J & szyć  te w y d a tk i, iak  ty lko  p o łożen ie  na-
J>l£i ,  zrządziły szczęśliw y w yp ad o k, iż  sze dozwoli.
£nrdpa oswobodzoną zastała  od  naysro- ”  Panowie i  Członki niższey Iz b y  ! Z
m otnieyszey i nayprzykrzeyszey tyranii, 
pod iaką kiedy ięcz&la. P rzy  wrócenie tak 
ttfielu praw ych rządów  na »Ułym  lądzie, 
pedate naypew nieyszy w idok trwałości 
pokoiu, który łącznie z Zprzym ierzyńcam i 
J. K. Mci zawarłem  i m ożecie także b yd i 
je w n e n u , iż  staraniem moim będzie na o- 
tw orzyć się m aiącym  kongressie, ukończyć 
Urządzenie F u ro p y , które tak szczęśliw ie 
rozpoczęte zostało , i użyć wedle praw i- 
•deł sprawiedliwości i bezstronności w szy ­
stkich tych iro d k o w , któreoy naylepiey 
zapewnić mogty spokoyność i  szczęśli­
wość wszystkich o w odo w , które do osta- 
■tuiey w oyn y należały. —  U bolew am , i i  
ciągną się ieszcze aieprzyiacielske kroki z 

Ziednoczooem i Stanami Ameryki. Pom i­
m o niepodnieconey zaczepki z strony rz ą ­
du tego kra iu , i  pomimo okoliczności w  
takich nastąpiła, pragnę szczerze p rzy ­
wrócenia pokoiu pom iędzy obiema naro­
dam i, i to pod chwalebnemi dla obu w a ­
runkami. Uopoki iednakten cel nie będzie 
piógł bydz dopięty , uznacie sam i, iak ie- 
stem przekonany, potrzebę, iż wszystkich 
V  m ocy m oiey będących sposobow użyć 
m u szę, dla prowadzenia w oyu y  pomno- 
ionem i siłami.

”  Członki niższey I z b y ! D?iękuię 
k a m  za hpyne uchwalenia dla tego rocz- 
Otey służby. O koliczności, w  iajcich woy.- 
na w  Europie ukończoną zo sta ła , i ko- 
Oieczność utrzym ania do nieiakmgo czasu 
Pa żołdzie Angielskim korpusu w oyska na 
st*iy.m lądzie, przedłużyły koniecznie [za­
graniczne nasze w ydatki. Bądźcie iednąk 
przekoa^ttcm i, i i  starać się będę zm n iey.

tzczególnieyszą radością zapew nić w a t 
m ogę, i i  m ęin ey w ytrw a ło ści, którą kray  
ten w czasie zawichrzeń lądu przeciw  za ­
miarom nieprzyiicielskim  o k a za ł, która 
pom nożyła nasze ir o d ła ,  panowanie W. 
Brytanii rozszerzyła .i tyle w  swoich skut­
kach d la  innych narodow iak dla naszego 
b yła  dobroczynną, wszędzie ,w  Europie 
oddaią zupełną sprawiedliwość. Poddani 
J. iL  Mci głęboko czuć muszą nad zwy- 
czayne k o rzy śc i, których u ży w a li, î  
przekonany testem , iż  przy  błogosławień­
stwie Opatrzności przypiszą i,e ow.ey kon- 
s ty tu cy i, którą m ola  fam iliia ad 100 lal; 
stara się nienaruszenie zach ow ać, a pod 
którą mieszkańcy tego państwa w ięcey 
praw dziw ey w olności pżyw aią w ew nątrz, 
a zagranicą w yższe y  doznaią ch w a ły , ni­
żeli kiedy który narpd. „

Po skoriczoney m owie odroczył .Lord 
Kanclerz posiedzenia parlamentu do 27 
Sierpnia. Nigdy ieszcze Monarcha Angiel­
ski nie zakończał posiedzeń parlam entu w  
pyszm eyszem  położeniu p ań stw a, iak te­
raz X 2e Rejent. Nigdy Angliia nie była 
tak potężną, nigdy ty le  od całego św iata  
pow ażaną, iak teraz. W yraz w  m ow ie 
od tronu: "  konieczność utrzym yw ania ie- 
szcze w oysk na żołdzie n a sz e m ,,, m iał 
w p ły w  na papiery i {e cokolw iek spa­
dły.

Syndyk Doorm ann, P. M .£ . SiUem i  
J. P a rich , którzy od senatu Hamburskie- 
go z nadzw yczaynem  zleceniem do X cia 
Rejenta wysłanem i zo sta li, mieli d. 27 
pryw atną audyencyą u niego i oddali pin 
Ust w ierzytelny. Ha audyencyą w p ro w a ­
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d ził ich Mistrz ob rzęao w , a  Lord Castle 
ie a g h , minister zw iązkó w  zagranicznych, 
przed Xciem Rejentem staw ił, który p rzy ­
jął ich n ad zw yczay  łaskaw ie. D. sp mie­
li c i i  długą audyencyą u  Lorda Castle- 
rea*gh.

Poseł HiszpańsI , Hr. Fernąn Nun- 
n e z , X że M ontalano, oddał Xciu Rejen­
to w i znaki orderu Karola III.

X że Rejent m ianow ał Lorda Gambier, 
I*. G oulbourn, członka parla^ientowego, i 
P. Adam s kom m issarzanii Erólew jkieir.i 
do zaw arcia pokoiu z Ziednoczonem i S ts- 
tabiui A m eryki.

K rólew icz S ie  Kauibiidgi pow roci 
po  imieninach X cia Rejenta, które d. 12 
fi. m. p rzyp a d a ią , na ląd stały.

Sobotnia gazeta dworska zaw iera po­
nowienie odezw y , przez którą odwotaue- 
Itii są z służby Am erykańskiey w szyscy 

A n g licy .
Kapitan Usner , który przew iózł Bo- 

napartego na w yspę E lb ę , otrzym ał od 
ńiego w  podarunku brylantami w ysadzaną 
labarkierę w w artośei 2500 f  szt.

Amerykańsk* korsarslri okręt Sabina 
zabrał niedawno płynący z wschodniey in 
d y i Angielski okręt.

W czoray obchodzony tu był w ielki 
jubileusz n a ro d o w y , z powodu pokoiu , 
stoletniego na tronie Angielskim  panowa­
nia domu Brunświcklego i oraz rocznica 
pobitw y przy M lu. Przy wielu cudzo­
ziemcach , którzy z prow incyy z iech a 'i, 
było  tu przeszło milliion ludzi zaiętych 
rożuem i zabawam i w  poiuszeniu.

W ezoray przyiechał do Harwichu z 
H ollandyi S ie  Fryderyk Oranii 1 iuż tu 
p rzyb ył.

Kapitan Sm ith , który przew iózł Kró­

la Pruskiego na okręcie Nimfa z  P o w ru  
do K ale, otrzym ał od niego w  podarunki 
brylantam i wysadzaną szpadę w  wartości 
500 f. szt.

Po 5cio duiowey żegludze p rzy b ył tu 
F. M orier, deputow any z naszey strony 
do N orw egu, zG otenburca.

Hrabia ALerdeen m ianow any iesf 
n adzw yczaynym  posłem do Cesarza A u - 
stryackiego. który w raz z PP Heard i  
T h y rw it zaw iezą mu znaki orderu pod- 
w iązkow ego. p. J3eltz iest sekretarzem  
tey kommissyi.

W  M adrycie podpisany został d. 15 
p. m. traktat przyiażni i przym ierza nuę- 
d zy  W , B iytam ią i Hiszpaniią.

W  Chinach wybUchnęła okropna do­
m owa woyna.

Xźna W allii (M ałżon ka L c ia ’ Rejen­
ta ) w yiedzie w  krotce ua ląd stały do 
Brunświka.

W Loyds gospodzie w yw ieszono dłu­
gi poczet okrętow kupieckich, które przez 
Am erykańskich ko ^ arzo w  zabrane lub złu^ 
pione zostały

Z Rygi d. ro Lipca.
D. 8 b. m. okólo północy ódpłynąt 

ztąd Jenerał Vandamme na okręcie Peter- 
sen z K openhagi, z którym  ugodził się na 
zawiezienie siebie do Dumuerki.

OJ granic Norwegskich d  3 Lipca.
S ły c n a ć , iż Szw edzi po źyw e y  w al­

ce osadzili w yspę Kra^eroe i gotuią się 
teza* do oblężenia Freder Lkshaldu, którą
to twierdzę wipksz? część mieszkańcówf * * —̂
opuściła. Podania o obustronuey stracie
wr pow yższey w alce , są nader przesadzo­
ne.

L
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E  Wara towy a. 16 Sierpnia.
G dy narodowe woyskc nasze powra* 

caiące z F ran cyi stanęło iuź c a  ziemi fo l-  
skiey , nowe więc iego urządzenie w krót­
ce się rozpocznie.

Opis uroczystego przyjęcia na grani­
cy Departamentu W arszawskiego zw łok ś, 
p. JO. Xięcia Jo.efa Poniatowskiego przez 
D elegow anych od IW . Preiekta, którzy 
tu w czo ray  p ow rócili, i  złożenia tychże 
zw łok w Ł ow iczu  do dalszych rozrządzeń, 
odkładam y do przyszłey  gazety dla spó­
źnionego fcardzo nadesłania do druku te­
goż opisu. Dziś denosiemy ty lk o , iż te 
szanowne zw łoki złożone [są w  kościele 
K ollegiiaty Łowickiey w  kaplicy S. W i- 
ktoryi.

/  Poryła J. 2 Sierpnia.
D. 28 p. tn. przyiął Król siedząc da 

tronie z nakrytą głow ą deputaCyą od izby 
p a ró w , która przyniosła mu adress pu­
dzie kowania za udzielony opis położenia 
państwa. P rzy wniyściu i oddaleniu się 
deputacyi u chylił li ról kapelusza. T a k iż  
adress przyniesiono m a d. 29 od izby depu­

tow anych
jenerał E -ppe przyjechał tu z R oj-

iyi.
Nią dwóch znakom itych m ężów pod 

przeszłym  rządem (Cam baceies i Hegnaud) 
ma policya tutaysza mieć haczne oko. 
M niem ają, i i  za pierwszą okazyą każe im 
dwor Oddalić się.

M ó w ią, i i  na kongressie w G jt a a r  e 
znaydować się będzie K ossyyski poseł ia- 
kó pośrednik.

X że Angouleme odw iedził także tia
jonę.

D o M arśsylii pow róciło  iuż kilka 
pułków  zK órfu.

D otychczasow e 3 w óyskow e szkoły 
są zniesione, a  ńa ich m ieysce p rzyw ró ­
cono dawną Królew ską szkołę.

W izbie deputowanych wmiesióneiti 
zostało , aby dla Króla i iego domu u- 
chwalić roczną summę 25 mili. miesięcz­
ne do w ypłacania, a dla fcró ewskich 
X ią ią t g mili- fr rocznie, tak iżby żaden 
z Xiaźąt mc miał więony nad 3 mili. fr. 
dochodu rocznego. Louvre i Fuilleries 
przeznaczone są na mieszkanie dla K róla,



a  t^ erssal, M a r ły , St. C iou d, M eudon, 
St. G erm ain, Ram bouiDeti Com piegnena­
leżą do uposażeń korony.

W yznaczon:. teraz iest kom m usya ao 
przeyrzenia przełożeń wzgledem zwrotu 
nie sprzedanych ieszcz* dawn iey skonfisko- 
w anykh dóbr.

Król m ianow ał znowu 165 kaw ale­
rów  orderu S. Ludwika. Orderem legii 
honorow ey zaszczycił w ielkim  krzyżem  
JJ. poruczników HH. Sorbier, Lauriston, 
Gerarda i D ecaen; krzyżem  wielkich offi- 
cerow  9 o só b , pom iędzy Któremi Jen. 
porucznik Lecourbe; krzyżem  kommen- 
dantskim 13 osób, pom iędzy któremi Mar-, 
szałek polny Baron A m e il; krzyżem  offi- 
cerskim 48 osób, a członkam i legii hono- 
tow ey mfanow ał 255 osób.

p. Reynouard w  izbie deputowanych 
miał obszerną mowę za  w olnością druku i 
p roponow ał, aby izba podany iey prtrokt 
do u staw y, jako scieśniaiący wolność dru­
ku odrzuciła.

Xże Berry poiechat przez Douay i 
L ill  do Anglii i to w arzyszy  mu 4 iego ad- 
Jutantow.

Monsieur brat Królewski pow rocił do 
P a r y ż a ; przyiechali z nim Jenerał Mai­
son i Xże Raguzy (  Marszałek Marmont.)

P. Chappe, dyrektor telegrafów , sta­
w iony Był przed Królem.

M ó w ią , iż  P. Vlontmorency miano­
w an y iest naszem posłem  w  Hiszpanii.

\  Z  Bruxelli d. 1 Sterani
Onegday p rzyb ył tu udzielny Xże po­

łączonych Niderlandów. Z araz po iego 
przybyciu stawieni przed nim zostali" przez 
X cia Następcę O ran ii, który go tu kilko­
ma dniami poprzedził Lord L ja e d o c h ,

znakomitsi 'officerow le A ngielscy i sztab 
w oysk  B elgickich, a w w .. ; z o r  było  całe 
miasto oświecone. Dziś Jtże Następca o- 
głoszony zostar gu’ ernatorem B ralancyi. 
Dziś rano w yszła  odezw a od dotych cza­
sowego Gubernatora C. K. Austrvackiego 
Jenerała Rarona V in re n t, w  którey żegna 
się z Brabantczykam i i donosi im , że do- 
staią się pod panowanie domu Oranii. W  
w yszłey  także dziś od udzielnego Xcia Ni­
derlandów odezw ie w yrażono na końcu : 
i i  natura sama zdaie się Rrabantczykow 
przeznaczać, aby z ewem i ludami nad któ­
remi iuż p-anuie, stanowili ieden w ielki i 
szczęśliw y kray.

Onegday p rzyb ył tu także Hetman 
P latów .

W  Relgii stoi aż do dalszego czasu 
60,000 w oyska.

Z  Kopenhagi d. 6 Sierpnia,
T rze y  Kommissarze zprzym ierzonych 

Mocarstw pr.wrocili tu z Norwegii. P- 
Foster Angielski Poseł p rzy  naszem dw o­
rz e , który z niemi był puiechał, ieszcze 
nie p o w ro cił, ale w (krotce zaptw ne p rzy­
będzie Cel ich poselstw a względem  spo- 
koynego oddania Norwegii me udał się. 
K rólew icz Szwedzki odrzucił ostateczne 
w arunki, z których iedea op iew ał, iż  
twierd se Norwegskie maią bydź w oyskient 
zprzym ierzonem  osadzone poki sevm Nor- 
wegski względem  dobrowolnego połącze­
nia się z Szw ecyą nie postanowi; w p rzy­
padku gdyby seym inaczey postan ow ił, 
na ow czas dopiero m iały bydź woyskient 
Szwedzkiem  osadzone. W o y n a  iest za­
tem nleochybna i kroki nieprzyiacielskie 
iu i się rozpoczęły. Kommissarze zp rzy- 
nuerzonych M ocarstw  pow racaią z prze­



konaniem, i i  D aniia w  żaden sposob nit 
w p ływ ała  do teraźnieyszego postępow a­
nia N orw egiianow , i u ży ła  w szystkich w  
m ocy ity  będących sposobow do dopro­
w adzenia fzeczy  ao  spokoynego w ypad­
ku.

Z  Sztokolma d 2 Sierpnia.
N. Król obiat san. dow odztw o nad 

naszą flotą pod Norwegskiemi brzegami. 
K rólew icz dow odzi w oyskiem  lądowem  
do którego w yd ał następuiącą odezwę :

kołnierze! Przed sześciu m iesiąca­
mi byliście Panami Szleświka i H olszty­
nu. priedrichstad poddał s ię , a  tw ier­
dza Gliickstadt, która oparła się W iel­
kiemu G u staw o w i, w  padła w  wasze rę­
ce. Przedsięwzięcia w asze przeciw  Fi- 
nii i Jutlandyi nie m ogły bydż iak tylko 
zwycięzkiem i. Rząd Duński zastanowił 
się nakoniec nad waszem  oszczędze­
niem rozlewu krwi lu d zk iey , i w e zw a ­
nie z ,w a s z e y  strony w strzym ało nasze 
postępy. Nastąpił potem traktat pokoiu 
w  K iel, którego skutkiem było ustą­
pienie z granic D uńskich, a przyłącze­
nie do korony Szw edzkiey Norwegii. Ż o ł­
nierze! UfaiąC temu przyrzeczeniu popro­
w adziłem  was nad brzegi Renu W na­
dziei przyw rócenia wolności Skandyna­

w ii , opuściliście nadbrzeża B ałtyckie dla 
przyłożen ia  się do oswobodzenia Niemiec. 
T eraz gdy Następca D anii uważa świętość 
trakratow za słpwo bez znaczenia * gdy 
sprzeciw ia się uskutecznieniu w arunków  
pokoiu , polegaiąc na daw nieyszych urzą­
dzeniach , i gdy po układach niczego spo­
dziew ać się nie m ożem y, nie pozostaie 
nam zatem , iak  spuścić się na Boga i  
nasz oręż. Król dośw iadczony sędzia 
względem  stawy i woiennych czyn ó w , 
znayduie się pomiędzy nam i; w zrok i  
m yśli iego tow arzyszą nam. U czyń m yi 
zatem zadosyć iego o nas nadziei, i przez 
naszą' o d w agę, trudy i w ytrw ałość zape- 
w niym y pom yślny w y p a d łe . Czyńm y 
w szystko , co tylko od nas z a le ż y , dla 
wrócenia zw iedzionych braci do p raw ­
dziw ych uczuciow  ich szczęścia i obow ią­
zków  , a now a korona, która zdobić m a 
skronie naszego M onarchy, niechay nie 
będzie iak tylko now ym  dowodem iego mi­
łości do swoich dzieci. Żołnierze! Pow ta­
rzam wam  , nie ma dla nas żadtiey spo- 
koynaści, poki połączenie i niepodległość 
Skandynawskiego półw yscu dopełnione nie 
zostaną. —  W głow ney kwaterze w  W  t~ 
nersbergu d. 17 L ipca i 8* 4-

Karol 3'ao.

fe- .   ■ ■ - ■ -J ' r— — — .. i '

D O N I E S I E N I A .

D nia 23 m. i r. b. o godzinie otey z rana w  K rakow ie fprzy ulicy Brack>*ey w  do­
mu pod L. 258 odbędzie się sprzedaż Bilardu z bilami do karambolu i laskam i, ze ­
gara ściennego i kilku luster sciennvch kosztownych. Zyczrcycb  sobie nabycia w y­
szczególnionych effektow na terminie do sprzedaży oznaczonym w zyw am .

W K rakow ie dnia 18 Sierpnia 1814. _
j o t t f  Kozłowski, Komornik P- T. U . D  K, i  R»



1*repekt Departamentu K rak o w sk iego , podaie ininieyszym  d o  publiczney wiatfo- 
m ości, i i  w  dniu 25 b. m. o godzinie 9 ranney odbyw ać się będzie w Krakowie w  m iey- 
scu posiedzeń Kommissy i ' L azarctow ey licvtacya  na dostawę p o trze b  L a z a r e t o w y c h  
od dnia 1 P a ź d z ie rn ik a  b. r. d o  dnia lgo Kwietnia 1815- Ż yczący  sobie p o d ią ć  się ta- 
kuw ey d o sta w y , zechcą się znaydow ać w m ie y scu , dniu i godzinie w y ż e y  oznacz o* 
Mych,  a za przybiciem  b ogólnych i s z c z e g ó ln y c h  teyże licytacyi w arunkach, uwU* 
dormeni zostaną. W  Krakow ie d. 10 uierpnia 1814 r

t*'ielogłowjk , Z . V 
Stokowski, Z .  S. ’j .

Prezydent M um cypalności Miasta W olnego Handlu K rakow a uwiadom ią i i  w y ­
puszczenie oświecenia Latam  w mieście od igo Października r. b. do dnia ostatniego 
miesiąca Kwietnia r. p. 1815 przez licytacyą  w  Biorze Prezydenta dnia igo następuia- 
cego W rześnia o godzinie 9 z r«na odbydź s*ę maiacą iiaymniey żadaiącemu nastąol. 
Chcący otrzym ać takową Entrepryzę w summie złp. io o o  iako vadium  zaopatrzyć się 
pow in ien , a okcn d ycyaćn  do licyt.icyi służacycn w  kancellaryi kaikuiatury tuteyszego 
Urzędu uwiadom ić się może. W  K rakow ie d. 17 Sierpnia i m 4.

Zarzecki*

N iżey podpisany czyni w iadom o: i i  stosownie do zlecenia Wys. T ryb  C yw . I. 
Imt. Dep. Krak. dnia ago Sierpnia b. r. do Sru 1994 w yd an ego, rzeczy ruchome po 
megdy W -Franciszku  Borowskim dóbr Skorocic w Powiecie Mopnickim leiących  dzie­
dzicu  pozostałe, w sunn;ach , b i,liźn ie . szkle., porcelanie, sprzętach drewnianych , że­
lazn ych , m iedzi, & c. przez publiczną licytacyą  za gotowe w do :ey srebrney monecie

ri aiądze, dnia igo Września b. r w  wsi Koroćicach w  Pow.ecie S opnictc.m leżącey, 
dni następnych sprzedawane będą W Skoroc each d. 17 Sierpni 1814 roku.

•Szymon ir ze ip c U k i, l‘ u a ,z  /litow y ? . Stop.

Kom ornik Sądow y Ptu Jędrzejowskiego i Zastępca M iechowskiego, obwieszcza ni- 
flieyszym , i i  na zaspokoienie zaległych p row izyi w kwocie zł. poi. 9^82 gr. 18 należą- 
iCey się W . Tom aszow i Radońskiemu od W K aźm ierza O lechow skiego; prowentu 
V sz y stk if  dóbr M orkocice zp rzy leg ło śiia m i, w P o w iecie  M iechowskim  leżących , w  
roczną dzierżawę przez publiczną lic y ta c y ą , która dnia &gu Września r. b. w m ieście 
M iechowie w domu pod Nr 67 o godzinie ę»tey z rana odbyw ać się będzie, n ayw ięccy 
palącem u , ,a w  wadium  1500 zfcpol. zaopatrzonem u, za monetę siebińą kurant w yp u ­
szczone zostaną ; w  tym że dniu i mieyscu , zprzedane Dędzie 200 siągbw drzewa su­
chego dąmbowego i sosnow ego, oraz 00 sztuk iębow  spuszczonych suchych, w  M or- 
kockim  losie w ilczy  doł zw anym  znuyduiących s ię , a  to razem lub częściami także za mo­
netę srebrną kurant. Każdy więc c lię ć , licytow ania m aiący wspomnionym terminie i  
m ieyscu znaydow ać się zechce. W M iechowie d. 13 Sierpnia i 8 i 4-

Franciszek Komornicki.

N iżty  podpisany do p u b liczn ey ’podaie wiadom ości iż wskutek Rezolucyi w y s : 
T r y b : C yw . I Jnst: Deptu krak. w dniu 9 Lipca r. b. do L. 1632 z a p a d łty , ruct.o* 
mości po niegdy ś. p. Annie z Albińskich ootusipskiey, w  kteynocikach , książkach 
nabożnych w  srebro opraw nych futrach, czapce bogatey, b ieliznie, i sukuiach. p o ­
zostałe przez publiczną licytacyą w  dniu 24 Sierpnia r. b. 1814 w domu na rodzam - 
czu przy Ulicy Rybackiey pod tfr. 249 sytuowanym  odbywać się m aiącą, za gotowe 
srebrne pieniądze sprzedawane będ} Oan W  K rakow ie dnia 6 sierpnia 1S14.

Siatow icz, N. ?• U . n .


